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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 

JCIKMość moca najwyższego postanowienia Swe- 
go 2 d. 6. listopada r. b. raczył profesorowi rzym- 
skiego i kościelnego prawa przy uniwersytecie we 
Lwowie, Dr. Antonie mu Ileimberger, nadać 
najłaskawiój nadliczbową bezpłatna posadę radzcy 
przy sądzie szlacheckim lwowskim z zatrzyma- 
niem profesury i połączonych z tóm prerogatyw. 


JCIMość najwyższćm postanowieniem z d. 3. 
listopada r. b. raczył dziekapowi w Macoszynie, 
JX. Bazylemu Błońskiemu, nadać najła- 
skawiój, z uwolnieniem od tax, kanoniję ho- 
norową grecko-katolickiój kapituły katedralnej 
w Przemyślu. 


JCKHMość najwyższóm postanowieniem z d. 8. 
listopada r. b. raczył dwie przy grecko-katolic- 
kiój kapitule katedraloćj w Przemyślu opróż- 
nione kanonije honorowe, nadać najłaskawiój 
dziekanowi w Sadowój-Wiszni, JX. Michałewi 
Uhoickiema i proboszczowi w Moszanie, JX. 
Grzegorzowi Lawrowskiemu. 


C. k. połączona kancełaryja nadworna probo- 
stwo w Bełzie, w cyrkule zółkiewskim , nadała 
proboszczowi w Uhnowie, JX. Frańciszkowi 
Hołabowi. 


C. k. komisyja nadworba nauk dotychczaso= 
wego nauczyciela humaniorów w Rzeszowie, Jó- 
trefa Tachau, przeniosła na własną jego proś- 
bę w takimże charakterze do akademicznego gi- 
mnazyjum we Lwowie. 


Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


Gazzetta di Venezia donosi, że Naj. Cesarz 
egomość, zważywszy, IŻ pamięci unieśmiertel- 
nionego malarza T yciana dotąd żadnego przy- 
Łwojtego poranika nie poświęcono, raczył naj- 
Wyższóm postanowieniem z d. 15. paźdsiernika, 
Przesłanóm do JCMości Arcyksięcia Wice-króla, 
Dajłaskawiój rozporządzić , by ma wzniesiono 
Pomnik z kararyjskisgo marmuru i wykonanie 
%egoż weneckim artystom poraczono. Pomnik 


ten, który lub w kościele lub w jakiśm innóm 
stosownóm miejscu stać ma, JCHMość darował 


miastu Wenecyi. 


Gazzetta di Milano donosi o nastąpionym d.. 
40. listopada zrana odjeździe Cesarzewicza na- 
stępcy tronu rossyjskiego z Medyjolanu do We- 
necyi. Cesarzewicz w czasie pobytu swojego 
w Medyjolanie zwidził różne znakomitsze gma- 
chy i był obecnym ba popisach wojska załogo- 
wego. Doia 7. listopada znajdował się na tań- 
cującój herbacie u gubernatora hrabi Hartig, na 
którój był także obecnym JCMość Arcyksiążę 
Wice-król z najdostojniejszą swoja małżonką.. 
W dniu przed odjazdem swoim sam Wielki książę 
dawał świetny obiad, na który także kardynał- 
arcybiskap był zaproszonym. 

Jego Cessrzewiczowska Mość d. 13. o godzi- 
nie Zgićj po południu przybył do Wenecyi i wy- 
siadł tamże w pałacu cesarskim, gdzie przyj- 
mowany przez hrabiego Spaur gubernatora pro= 
wincyj weneckich i przez feldmarszałka-lejtnanta 
Steiningera, zaprowadzonym został do przygo= 
towanych dlań apartamentów. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Hiszpanija. 

Według wiadomości z Madrytu z dnia 3go i 4go- 
b. m., stolica omało nie stała się znowu widownią 
rozruchów, podoszczonych przez partyję zae 
paleńców, dla obalenia ministeryjumm. Spokojność 
jednak została wkrótce przywróconą. „Gwardy ja 
narodowa wypełniła swoję powianość; jéj winien 
Madryt utłomicnie poruszeń bontowniczych, które 
w nocy z dnia 3go na 4y wybuchem zagrażały. 
Około pałacu królewskiego aż do drogićj godziny 
z rana stało wojsko i gwardyje narodowe; ośm 
dział zatoczono na Plaza mayor, gdzie kapitan 
jeneralny Qoiroga założył awoję główną kwatórą. 
Całe powstanie ograniczyło się na odezwie i na 
buptowniczych oKkrzykach : »Ś mierć tyranom! 
Niech żyje wolocá. | Precz z ministramils Okrz; ki 
te pochodziły od blizko 50 gwardzistów narodo- 
wych ósmej kompanii strzelców pod „kapitanem 
Montalvo. Byłoa jedynym widocznym naczelni- 
kiem rokoszu. Jednakże wystrzeły z ręcznćj broni, 
dane przez to wojsko, a które służyć miały za 
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hasło do rozpoczęcia powszechnego powstania, 
nie miały innego skutku, jak tylko, że się ulice 
z ludzi wypróżaiły. Zaraz potóm uderzono marsz 
jenerałny ; gwardyja narodowa atanęła pod bronią 
w miejscach zebrania się pojedyńczych batalijo- 
nów i zajęła wszystkie publiczee place oraz naj- 
ważniejsze punkty stolicy. — Dnia 4go z rana po- 
przybijano po rogach ulic następujaca odezwę 
kapitena jeneralnego: »Ogłaszam stolicę 
w stanie oblężenia i ztega wzgledu roz- 
porządzam, jak następuje: Art. 1. Od obwia- 
siczenia obecnego artykułu zakazanemi zostają 
wszelkie inne zgromadzenia wyjawszy sił: zbsoj 
n*j ku otrzymania porządku. Aut 2 Działający 
wbrew tema zakazowi maja być niezw? cznie 
podciągpieni pod zwyczajny sad wojenny Madrytu 
i eałceni jako uczestnicy buntowniczego zbiego- 
Madryt dnia 330 listopada 1838 Antonio 
f) uiroga.a Rozporzadzeniem tórn oglonzonę M ro- 
siał Madryt wstacie oblężenia. Złożono nieuala- 
jacy sad wojenny w gmachu poczty, położonym 
w pobliża Poerta del Sol. Jenerał Narvaez od 
jechał z Madryta dnia 3go z rana. 

W liście z Madrytu z dnia 5. listopada (w Jour. 
nal des Debats) pisza: »Spokojność i byt mi- 
nisteryjum zostaly na nowo zagrożone. Kapitan 
jeneralny Quiroga uczynił dwójznaczny Krok, 
zwołał dnia wczorojszego do siebie niektórych 
członków deputacyi prowincyjonalnćj i ayunfa. 
zsientu, jako t6Ł komendantów gwardyi narodo- 
wćj, dla powzięcia ich zdania o obecnym stanie 
rzeczy. Wszyscy oni żądali niezwłocznćj zmiany 
mioisteryjum , ajenerał Quiraga waiął ma siebie 
przedłożyć Żadanie to Jój Król. Mości. Jenerał 
Scnane udał się także do Królowśj dia poparcia 
tego projektu. Uczynił to nawet w obec prezy- 
denta rady ministrów księcia Frias. Przeciwnie 
siedmdziesięcia deputowanych dawnćj większości 
kortezów zebrało się i mianowali wydział, skła- 
dający sie z pp. Riva Herrera, Gisbort i Pidal, 
którzy udali się na radę ministercjalna i tam 
imieniem wszystkich wyrazili życzenie, ażaby mi- 
nisteryjum przed otwarciem koctezów zmienio- 
ném nie było. Nadto wezwali rząd, ażeby złożył 
z urzędu jenerała Quirogę, jeźli on nie zasługuje 
więcój na zaufanie i w końcu oświadczyli swe po- 
stanowienie znajdowania się na zagajeniu korte- 
zów dnia 8go, chociażby co badź zajść miało, 
Tok stoja rzeczy w obecpćj chwili. — Jenerał 
Carratala został dnia wczorajszego wieczorem 
w miejsce Huberta mianowanym tymczasowym 
ministrem wojny; wszelako na przedstawienie 
wydziału izby deputowacych, że mianowacie to 
mogłoby się jonerałowi Mspartero nie podobać, 
cofnięto takowe. — Alaix jest tu codzień spodzić- 
wany. 7a jenerałem Narvaez wyprawiono gońca, 


wiska. 


ażeby się wrócił; nie sadza jednak, by usłuchał 
tego wezwania. Ud:je się on do familii swojćj 
do Andaluzyi. — Hrólowa mianowała pana Mos- 
£oso de Altamira prezydootem a hrabiego Ezpe- 
leta, równie jak biskupa Iorduby, wice-prezy* 
dentem senatu. 

Według najnowszych wiadomości z Madrytu 
z duia G. listopada (w dodatku do Comercio z dnia 
1350) donoszą: »Spokojność w stolicy nie była 
już więcój przerwaną , ale zawsze jeszcze pa- 
nuje wielkie wzburzenie umysłów. — Pićrwsze 
przygotowawcze posiedzenie senata odbyło się 
doia wczorajszego.a 


W listach z Bajonny pod dniem 8. listopada 
donossą: »Prrygotowano wszystko do przejścia 
Munagorrego na ziemię hiszpańską. Broń 
i amunicyję dia jego dobrze uorganizowanego kor- 
pusa sprowadzono na granice, która koło Val- 
carlos przebyć zamyśla. Sam w towarzystwie 
jenerała Jaureguy , zwanego El Pastor, a maja- 
cego objać dowódetwo nad tym oddziałem, udał 
sie w drogę do Valcarlos. Lecz właśnia gdy od- 
dział jego granicę przejść zamyślał , dowódzca 
Krystynistowskiego posterunku w Valcarlos, pan 
Aguirre oświadczył. że nie jest umocowanem do 
zezwolenia na przejście , a paczelnie dowodzacy 
( Espartero) uwiadomił Munagortego w depeszy 
z Pancorbo, że zapytał rząd o rozkazy postepo- 
wania w tym wzgledzie. Mounagorry zatrzymał 
sie na to we włości St. Jean-le-vienx, z tój strony 
St. Jean Pied-de Port (na ziemi francuzkićj), gdzie 
umyślił oczekiwać rzecronych rozkazów rzada. 

Sentinelle des Pyrcnees donosi, że Cabrera 
robi przygotowania do oblężenia Castellonu de la 
Plana, w północnćj części królestwa Walencyi; 
dnia 23. paździecnika pojawił się on w pobliżu 
tego miasta, położonego nietaleko brzegów mor- 
skich. Don Narciso Lopez, obecnie w Woleneyi 
dowodzacy, na wiadomość otóm posłał do Ca- 
stellonu, na pokładzie angielskiego bregu wojen 
nego Weazle, batalijon właśnie do Murviedro 
przybyły, dla wzmocnienia załogi Castellonai 
w równym czasie wybićrał się Van Halen pójść 
w pomoc temu zagrożonemu miasta. 


Portugalija 
— Z Lizbony d. 30. pazdz. — 


Kortezy zgromadza się już dnia 9go grudoić 
Jisiążę Terceira został zaowa ich prezydentem: 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Artykały dodatkowe do ogłoszonego w gazetach 
londyńskich dnia 9. listopada traktatu handlowek? 
z Aastryja nie dotycza się jego istotnćj treści * 
Jeden z artykułów postanawia, ażeby po wzajem” 
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méj umowie text frencuzki traktato uważany był 
za oryginał ze strony Austryi. Innym artykułem 
wyjościono brzmienie niektórych pojedyńczych 
artykułów. 

W traktacie handlowym między Porta a Angliją, 
jek był umieszczony w pismach publicznych , 
przy 7mym artykule: gdzie Porta oświa 'cza się 
gotowa rozciągnąć do inaych także państw ko- 
rzyści tego traktatu, ma jak powiadaja, niedo- 
stawać warunku, który rozciągnienie to od życzeń 
i wdania sig rzada angielskiego czyni zawis!'óćm. 
Także pomieniony traktat ma sie składać nie 
a ośmiu lecz tylko z siedmiu artykałów, ale za 
to ma zawićrać dwa artykuły dodatkowe. 

Dzieoniki wszystkich barw zatrudniaja się ode- 
zwa lorda Darham. Z tcgo mianowicie względu 
Zv.racaja na nia uwage, że łord Durham jsko je- 
nera!ny pukern*tor Hanady, zaszczycony zaufaniem 
rzadu, w urzędownie ogłoszonym dokumencie po- 
wstaje na akt parlamenta, a w wyrażeniach się 
osobistej dotkliwości lad w osadzie przeciw wła- 

'y państwa w kraju macierzystym podburza. 

Mieszkańcy miasta irlandzkiego Kanturk wy- 
prawili uczta O Connellowi dnia 6go listopada. 
Udali sie na-przeciw niemu przeszło cztćry mile 
ang'elskio, badz. pieszo badź najmniej w 200 po- 
wozach. O.mite od mi:sta, lud wyprzagi konie 
2 pownzu O`'Conaclla isam go ciagnał. W mowie 
przy obiedzie wyraził © Connell zdawie, że refir- 
toiści angielscy byli tchórzami i niewdzięcznytmi 
*zględem narodu irlandzkiego, który im pomógł 
w uzyskaniu dla siebie reformy. Nastepnie wy- 
szczególnił ządania frlandyi: rozległejazą repre- 
zentacyje w parlamencie państwa | reforme kor- 
poracyj i zniesienie dtiesięcin. Ze w n*radach 
o biła dziesiccinoym odstąpił od zasady apropry- 
jacyjnćj, z tego tém się usprawiedliwiał, iż po 
dług tćj klauzuli przewyżka dziesiecin nad po- 
trzeby kościoły anglikańskiego dopićro w 14 lub 
45 lat przypadłaby na korzyść powszechnej nauki 
luda, podczas gdy teraz już w połowie tego czasu 
Wszelka na to opłata uchyloną zostanie. 

Lord Brougham miał z powodu listu, który 
łord Melbourne do niego pisał, a w którym piórw- 
Szy minister uskarzał się na fałszywe podania 
W mowach parlamentowych byłego Manclórza, 
Przybyć z Dowra dostolicy, ażeby, jak Morning- 

Ost powiada, skłonić ministra lub do cofnienia 
Awojego listu lab by go na pojedynek wyzwać. 
, Wedłag dziennika Portsmouth - Herald okręt 
Edinburgh o 74 działach, który przed kilką 
dniami z Spithead do Indyj-Zachodnich odpłynał, 
Wiezia wiceeadmirałowi sir C. Paget ważne do- 
Pesze, mianowicie rozkaz, z okrętami: Cornvaliis 
© 74 działach, Malabar 074 i 2 wszysikiemi in- 
demi bodącomi do rozrzadzenia okrętami wojen- 


nemi, odpłynąć niezwłocznie ku brzegom msxy- 
kańskim, dla ochrony handlu angielskiego pod- 
czas francuzkićj blokady. Tylko mała eskadra 
ma pozostać na rzece St. Wawrzyńca, dokad 
w razie potrzeby popłyna dla wzmocnienia, fre- 
gaty: Seringapatam i Madagaskar, każda o 46 


działach. 


Przez Konstantynopol nadeszły do Londynu 
dwa artykuły z Czerkasyi, za prawdziwość 
których gazety angielskie jednak ręczyć nie chcą. 
Piórwszy jest odezwą naczelnego wodza rosyj- 
skiego do Czerkiesów , zechęcająca ich do pod- 
dania sie; drugi zawićra ich odpowiedź, w któ 
rej wszelkie takie ofiary z pogarda odrzucała i 
kazdemu przyszłemu parlamentarzowi rossyjskie- 
mu śmiercia zagrażają. Warunki, pod któremi 
Cierkiesów do poddania się wezwano, są naste- 
pajace: »1) Kroki nieprzyjaciolskie między nami 
zapełnie ustać maja. 2) Te osoby, które wam 
wymienimy, powinniście nam jsko zakładników 
dostaaić i co catóry lata nowych przysółać, któ- 
rych gubernator rossyjaki kał dorszowie w, znaczy. 
3) Powinniście wszystkich w waszym kaju prze- 
bywających jeńców i zbiozów roszyjskich nam 
wydać 4) Pomianiście uroczyście przyrzćc, 7e 
bez pozwolenia gub=ra=tvra rossyjskiego żednego 
xudzoriemoa do domów waszych przyjmawać i 
z pozoleniami, nio azosjacemi powagi Cesarza , 
w Żadnych stycznościach zostawać nie będziecie: 
5) Treód należących do powstańców razem zwa- 
szómi irzadami paść nin powinniscie; w przeci- 
wnym razie karze ulegniecie. 6) Pokolenia , 
które bandy rozbójników, do naszych krejów 
wpadające, przepuszcza, będa za szkody przez 
bandy te zrządzone odpociedziałnemi i bedą je 
musiały wynagrodzić. 7) Gubernatora „waszego 
Rossyja mianować będzie , a wy posinniście mu 
być posłusznymi. 8) Ilażdy z was winien co rok 
raz otrzymane od gaberaaiora po wiadczenia pod- 
daństwa swego okazać i w nowe się zaopatrryc.« 
— Jenerał rossyjski odwołując się do traktatu 

burzepiem wspomina ozu- 


adryjanopolskiego z 0 P ) 
na cudzoziemców, podbuczających Czer- 
kiesów i zachęcających ich do oporu przeciw pra- 


wema ich władzcy. »Jeżeli" powiada dalej, 
pw szalonóm waszóm przedsięwzięciu trwać i potę- 
dze waszego prawego Cesarza śmiało nadal czoło 
stawiać bedziecie» Cesarz wyłączy was a liczby 
wiernych poddanych swoich. których dobrodziej- 
stwy obsypuje, i ukarze ws z całą surowością 
słażącogo mu prawa. Horzystajcie więc z spo- 
sabności , dopóki jeszcze czas po temu, złożcie 
broń, poddajcie sie Szachowi Szachów, który 
wielkościa sławy i blasku swego świat cały prze- 
pełnie, a on nieprzebraną łaska swoją i wami 


— 838 — 


się opiekować będzie a przewinienia wasze w wie- 
czne puści zapomnienie.c — Odpowiedź naczel- 
ników  czerkieskich gazetom  |tatejszym zdaje 
się być zbyt rozumającą, jak aby dziełem właa- 
nóm tych górali być mogła. Zaczyna się od sła- 
wienia charakteru angielskich obronicieli: » Wapo- 
minacie w zelżywych wyrazach o Anglikach a 
nas przebywających; czy oniuczciwi, czy też nie, 
my lepiój to osądzić umiemy, aniżeli wy. Są 
to kupcy i poddani Króla Angielskiego, kraju je- 
dynie tylko handlowi potęgę i wielkość swoję 
zawdzięczającego, i mimo uwagi wasze oich cha- 
rakterze i towarach, labimy ich jednak więcćj, 
niźli was i dopóki im się podoba zatrzymamy 
ich u nas i będziemy a nimi obchodzić się z tą 
uprzejmością i z tym szacankiem , jaki od nic- 
pamiętnych czasów dla obcych zwykliśmy okazy- 
wać.s Potóm proteątoją w tćj odpowiedzi prze- 
ciw traktatowi adryjanopolskiemu i nie przyzna- 
ja Sułtanowi prawa odstąpienia ich kraju ione- 
mu jakiemu mocarstwa, ponieważ Czerkiesy od 
niepamiętnych czasów żadnego pana nie uzna- 
wali, lecz zawsze niepodległość swoję utrzymać 
postrclili.« 


Francyja. 


Moniteur z d. t3go b. m. mieści następujące 
dyplomatyczne mianowania: Hsiążę de Monitebe|- 
lo został ambasadorem przy lirólu Obojćj Sy- 
cylii; baron Mortier, ambasadorem przy Stanach 
Szwajcarskich ; baron Bois-le- Comte, nadzwyczaj- 
nym posłem i pełnomocnym ministrem prey 
Króla Holeoderskim ; baron Barigaot de Varen- 
nes, nadzwyczajnym posłem i pełoomocnym mi- 
nistrem przy Królowćj Portugalii; August de Tal- 
lenay, ministrem rezydentem przy Wielkich ksią- 
żętach Meklenbursko - Szweryńskim, Meklenbur- 
sko- Strzelickim i Oldenburskim, oraz przy 
wolnych miastach hanzeatyckich. — Moniteur 
zawićra dalćj nwiadomienie , że Król Obojćj Sy- 
cylii mianował hrabiego Ludolf swym ambasado- 
rem na francuzkim dworze. 

Journal des Debats zawićra dlugi artykał o 
nastąpić mającóm wyjściu załogi 
francuzkiój z Ankony, kończący się na- 
stępującemi wyrazy : »Uważamy za prawdę, że 
okrętom mającym wziąć wojsko nasze na pokład 
i odwieść je na powrót do Francyi, dano w isto- 
cie rozkaz odpłynienia do Ankony; atoli hasło 
do wyjścia żołoićrzy naszych będzie oraz hasłem 
do wyjścia wojska austryjackiego z legacyj i do 
zupełnego oddalenia sie z Państw Rzymskich.ś 

Przeciw infantowi biszpańskiemu Don Fran- 
cisco de Paula wytoczono proces w Paryżu, 
a to z powodów następujących : Przed r. 1830 
była raz o tém mowa, ażeby infanta Don Fran- 


cisco de Paula wynieść na tron Mexyku. Robio- 
no o to układy we Francyi, mianowicie z ksie- 
ciem Talleyrandem. W tym zamiarze jeden z 8- 
jeotów otrzymał pełnomocnictwa. Z powodu re- 
wolucyi lipcowćj i śmierci Ferdynanda VII. ukła- 
dy te spełzły na niczém. Ow ajent, który goto- 
wizną miał różne wydatki, żąda teraz od infan- 
ta 316,000 fre., a ponieważ tenże nie chce z8- 
płacić tój sammy, więc go zapozwał na sąd po- 
łubowny przed sędziego pokoja ośmego okręgu 
Paryża. Gdy w sadzie polubownym zgoda nie 
nastąpiła, przeto sprawa ta przed innym sądem 
wytoczona zostanie. 

P. Olivier Dufresne , nadzorca jeneralny wię- 
zień w Paryżu, przedłożył ministrowi wojny i ma- 
rynarki plan, podług którego wnzyscy do robót 
publicznych skazani więźniowie, m»ja być depor- 
towani w pewne miejsca francuzkich posiadłości 
w Afryce, przez co miasta portowe, w których 
obecnie istnieją zakłady karne na podobnych 
zbrodniarzy , zostałyby uwolnione od tak częste 
wynikającćj z tad nieprzyjemności i obawy. De- 
portowani zostaliby umieszczeni pod pieczą do- 
zorców iinnych z pośród nich wybranych urzęd- 
ników. Pan Dufresne podjął się być piórwszyma 
gubernatorem tój karnćj osady. 

Moniteur z d. ilgo listopada zawióra rozpo” 
rządzenie królewskie o urządzeniu cywilnój ad- 
ministracyi w rejencyi algierakićj. Na jćj czela 
stoi jak dotad gubernator -jeneralny. Pod nim 
zostają: dyrektor spraw wownetrznych, proku- 
rator jeneralny i intendent skacbu. Wa wszyst- 
kich częściach kraju francuzkiego w Alryce mo- 
ja być stanowieni Komisarze cywilni czyli do- 
wódzcy, z władzą i pensyja nadaną im przez mi- 
nistra wojny na wniosek gubernatora jeneralne- 
go. Dyrektorem spraw wewnętrznych mianowóe 
no hrabiego Hogeniusza Guyot. 

Marszałok Clauzel” przybył ostałoim statkiem 
porowym do Algieru i tak od całéj ludności cy- 
wilaćj jakotóż od wojska przyjęty był z najwięk- 
szym zapałem. Wiadomości z Bony dochodzą do 
dnia 31. października. Spokojność panowała wtój 
prowiocji. Marszałek Valee przebywał ciągla 
w lionstantynie, zatrudniony jéj organizacyją: 
Iiolonistom europejskim jest dotąd zabroniono 
osiadać wewnątrz tćj prowincyi. 

Klęska Abd-el-ladera zdaje się potwier- 
dzać. Dzieńoik Messager pisze o tém: »Wio* 
domości z Oranu o Abd-eł Kaderze nie potwier= 
dzaja wprawdzie z pewnością pogłoski o jeg? 
śmierci„ atoli nie pozostawiają oajmniejszój wat- 
pliwości o klęsce i stratach, jakie poniósł. Naj- 
lepiej zawiadomieni ojenci Emira są tego ads“ 
nia, że się dosiał w niewolę, a Tedszyni i te” 
goż sprzymierzeńcy zabiją go bez watpienia, 167 
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zli się bardzo znaczną nie okupi summa. Abd- 
el-liader zawiódł się w swych wszystkich du- 
mnych zamiarach. Arabowie poludnia podob- 
nież jak owi puszczy nic o rim słyszóć nie chcą, 
tak iż tam gdzie mniemał zastać plemiona i mia- 
sta, któreby radośnie do nóg się mu rzuciły, 
tylko nieprzyjaciół znalazł. Cożkolwiek bądź sta- 
ło się mu osobiście, skutek klęski jego w bejli- 
kacie Oranu jest nader ważnym i juź partyje po- 
ruszać się zaczynają. Francyja teraz co do nićj na- 
leży uczynić powinna, a co jej tém łatwićj przyj- 
dzie, gdy się z nieprzyjaciołmi Abd - el - Kadera 
porozumie.a 

D. 8go listopada wieczorem otworzono nowym 
dramatem Wiktora Ilugo, Ruy Blaz, nę. 
wo-urządzony teatr de la Renaissance, na <;tó- 
rym dawane będą widowiska dramatyczne różnego 
rodzaju. Już przed 11. godz. zrana lad otaczał 
teatr a o pół do Śmój wieczorem 800 osób labo 
zaopatrzonych biletami, musiało odejść nie mo- 
gać dostać miejsca. 

Belgija. 

Donoszą z michi, że Król i Królowa wrócili 
tamże z Paryza doia 6. listopada. — Także Re- 
szyd Pasza przybył z Berlina do Bruxelli. 


Multany i Wołoszczyzna, 


Z Bukaresztu donoszą o emancypacyi 
Cyganów tamtejszych, 00 następuje: Bulle- 
tin officiel w numerze 62 zawióra raport od 
Wornicy, to jest od zarządu więzień, do Ilospo- 
dara wołoskiego przesłany, o stałóm we włościach 
osiedlenia Cyganów pod adminisiracyją 1ójże 
Wornicy zostajacych , których dotychczas niewol- 
nikami korony nazywano. Ponieważ ta klassa ludzi 
przez krajowe ustawy od koczujacego życia od. 
wykła, dotychczasowe ruchome swe pomieszka- 
nia zamieniła na stałe, we włościach powystawia- 
ne domy, dla tego przez niezmordowana usil- 
ność pułkownika Choresko, Da równą stopę z wol- 
nymi Wołochami, podlegsjacymi opłacie czyn- 
Bzu postawioną została. Putkownik Choresko u- 
Wiadomił tym raportem Ilospodara, że Wornica 
za pomoca swych urzędników i rozesłanych o- 

Glników przedsięwzięła środki, by na przyszłość 
Wołoscy włościanie trzymali do chrztu dzieci tego 
Darodu dla zbliżenia takowych jeszcze bardziój, 
Przez powinowactwo wiary, do naszych stosun- 
ków i łagodaiejszych obyczajów; przytóm upra- 
aza Hospodara, by zezwolił tym emancypowanym 
ludziom łączyć się przez małłeństwo z Woło- 
chami, co podobnież do ich uobyczejenia istot- 
nie się przyczyni. H ospodar, który wszelkie zba- 
Wienne przedsięwzięcia wspićrać się stara , i do 
Postępu cymilizacyi w Kraju ile możności się przy- 


kłada, wydał na tę prośbę mioisteryjam 
wewnętrznych , następnjaca odpowiedź : 

»Ministeryjum spraw wewnętrznych weźmie 
»pod rozwagę rozsądny wniosek przełożonego Wor- 
»uicy (zarządcy więzień) którym tenże pomnaża 
»swo zasługi, i za porozumieniem się z adrmini- 
»stracpją motropolii użyjo potrzebnych środków 
ydo ogłoszenia, aby tych podlegających opłacie 
państwa poddanych za równie wolaych uważano, 
piak wszystkich innych włościan wołoskich, i by- 
»noj piój do klasy tych nie podciągano, którzy 
są Cyganami, to znaczy niewolnikami osób pry- 
owatnych.< 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 5, listopada 1838. 


Przypędzone 70 sztuk wołów w, 4 partyjach, 
sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie: Jórzy Hamburger z Tarna- 

ola, 34 sztuk, ważących mięsa 16 3⁄4, a łoju 
21/2 kamienia, po 108 zr. 45 kr.; Jaokel Ru- 
biostein z Jagielnicy, 48 sztak, ważących mięsa 
13 1/2, a łoju 1 1/4 kamienia, po 80 zr.; lzak 
Grün ze Stratyns, 15 sztuk, ważacych miesa 
40 1/2, a łoju 1 1/4 kamienia, po 57 zr. 30 kr.; 
Juda lieseler z Żółkwi, 3 sztuk, ważących mięsa 
13 1/2, a łoju 1 1/4 kamienia, po 64 zr. 15 kr. w. w. 

Dnia 12. listopada: 

Przypędzone 116 sztuk wołów w Gy ar'yjach, 
sprzedano rzeżnikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie: Chaim Hersch Pohl z Brze- 
Żan, 16 sztuk, ważących mięsa 14 3/4, a łoju 
13/4 kamienia, po 80 zr.; Hersch Kreuter 
z Bóbrki, 10 sztuk, ważących mięsa 13 8/4, 
a toja 1 3/ł kamienia, po 83 zr. 30 kr.; Fischol 
Dimaod z Rozdołu, 37 sztuk, ważacych mięsa 
45, ałcju 2 kamienie, po 96 zr. ; Dawid Schaf- 
fel z Bóbrki, 17 sztuk, ważących mięsa 14 1/2, 
a łoju 13/4 kamienia, po YO zr.; Deneszowski 
z Rozdoła, 12 sztuk, ważących mięsa 14 1/4, 
a łoju 13/4 kamiebia, po 90 zr.; lzak Stroh 
z Rakowiec, 24 sztuk, ważacych mięsa 12 1/2, 
a łoju 1 1/4 kamienia, po 78 zr. w. w. 

Chleba przywieziono do Lwowa od 4. do 
15. listopada: 1909 cetn. 98 funtów, a maki: 


8387 cetnarów 81 funtów. 


Ze wsi miedzy Brzežanami i Podhajcami 
d. 24. listopada 1838. Do 20. t, m. mieliśmy 
piękno, pogodę, 19. było bydło i owce w polu 
na paszy, 20. apadł śnieg, a potém mróz ścia- 
mał i tak jeździmy już od 3 dni saniami. Po- 
nieważ śnieg przed mrozem upadł, przeto zie- 
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mia wcale nie zmarzła i odgarnąwszy śnieg, daje 
się kopać, z tój przyczyny, jeżeli nie nastąpi 
odwilż , słaszoie o oziminy obawiać się należy. 

Ceny zboża są u nas następujące: korzec pięk- 
pćj pszenicy płacą po 7 zr., zyta po Ģ zr., jęcz- 
mienia podłag jakości po 2 zr. do3 zr. 15 kr., 
hreczki po 3 zr. 30 kr., owsa po 1 zr. 40 kr. 
wal. wiód. Cena żyta powinna pójść w górę, 
ponieważ tegoroczne nio jest najlepsze i nić ma 
go podostatkiem, a dawnego także już nie wiele 
znajduje się. — Szumówkę płacą w małych 
partyjach po 45 do 48 kr. w. w. za garniec. 

Przez mocne mrozy w października pozostało 
wiele kartolli w ziemi, wiele też nie dobrze po- 
nakrywanych popsuło się; z tąd wnosić można, 
že cena wódki nie powinnaby spaść, tóm bar- 
dzićj, iż z żyta dla wysokiój ceny i lichój jako- 
ści nie będą wiele pędzić. 

Przed kilka laty ogłoszono w stanisławowskim 
cyrkale okólnikiem, następujący »Przepis lóczenia 
chorego bydła na księgosusz«: Dziegciu brzozowego 
kwarta 1, maki pszennćj garniec 1, jaj 12, gorczycy 
białćj pół funta miałko utłaczonój , soku z rzod- 
kwi pół funta, cóbuli zwyczajnój 2 funty; wszyst- 
ko dobrze wymieszać tak, żeby z tego zrobić 
massę jednę i dawać bydłu przez dni 7 lub 14 
codzieńnie rano na czczo łyżkę stołową tego le- 
karstwa. To samo lekarstwo sposobem jak wy- 
Żój użyte, jest prezerwatywą dla bydła zdro- 
wego przeciw zarazie. Pewien wiarygodny oby- 
watel zapewniał mię, iż w tym roku powyższego 
przepisu z najlepszym skatkiem używał dla swe- 
go chorego bydła; zdaje mi się zatóm , że wy- 
padok ten zasługuje podanym być do publicz- 
nój wiadomości; — przytóm doradzają jako pre- 
zerwatywę choremu bydłu krwi pościć, lecz 
zaraz z początku słabości, albowiem późniój 
szkodzi. 


Ulanów d. 18. listopada 1838. W górze po 
nad Wisłę w okolicy Tarnowa, Dąbrowćj i Ba- 
ranowa, zakupuje kupiec krakowski pszenicę i 
trochę żyta, przez co się ceny takżo koło Rze- 
szowa i Lańcuta podniosły; teraz żądają za ko- 
rzec pszenicy po dukacie, Zyta 6 zr. w. w.; 
koło nas zaś płacą na miejscową potrzebę za 
korzec pszenicy po 9 do 10 zr., Żyta 5 zr. 30 
kr., jęczmienia 3 zr. 30 kr., owsa 1 zr. 48 kr. 
w. w. — Jiupcy cieszanowscy zsypali pszenicę 
z trzech galaców w szpichlerzu brandwickim pod 
Rozwadowem z obawy, aby im galary w drodze 
nie zamarzły, chociaż dotychczas przy nienaj- 
gorszćm powietrza mogły były stanąć w Gdańsku. 


Siemię lniane zaczynaja nawet w drobnych 
ilościach kupować, korzec płacą po 8 zr. 15 
kr. w. w. — Nasienie koniczyny bardzo poszło 
w górę; najwięcój kupuja do Białej, korzec po 
30 do 32 zr. mon. konw. 

Z Warszawy żadają od nas próbek pszenicy 
i radziby wiedzióć , ile jéj jest na sprzedaż i 
w jakich cenach. O żyto im nie idzie. Teraz 
trudno jeszcze wytknąć granicę handlowi na 
przyszłe lato, to jednak pewna, że będzie lep- 
szy od tegorocznego. 

W Gdańsku umarł Józef Joel, jeden z naj- 
znakomitszych kupców Królestwa Polskiego, 
z przedsiębierności piórwszy, albowiem nawet 
w latach, kiedy żadnego prawie nie było han- 
dlu, on wiele zakapował zboża. łlandel atracił 
w nim wielką podporę. 


Ołomuniec d, 22, listopada 1838. Dzisiaj było 
na targa tylko 232 chudych paruików z S:laz- 
ka; dla tego się zapewnie Żaden z wiódeńskich 
kupców nie pokazał na targowicy. Wszystko 
bydło rozprzedano do południa dosyć drogo. — 
Takie same targi będą jeszcze przez kilka ty- 
godni. — W Wiódniu cetnar mięsa w woła jest 
po 38 zr. wal. wiód. 


Na jarmarku w Moichowie płacono za cetnar 
chmiela bawarskiego 68 do 70 zr., za czeski 
z cyrkału zateckiego 121 do 134 zr., zať za chmiel 
z pod samego miasta Zatec (Saaz) po 142 zr. 
mon. konw. (Alig. Leit.) 


Wiédeńsko-Rabska koléj Żelazna. 


Obecnie ułożono już, którędy ma się ciągnąć 
kolćj żelazna z Wićdnia przez Most (Bruk) nad 
Litawa do Preszburga i z Wiener-Neustadt do 
Szopronia (Oedendurga), — W skutek odbytego 
na d. 1. października pićrwszego jeneralnego zgro- 
madzenia akcyjonoryjuszów, statuta i prośba o 
zezwolenie prowadzenia kolei żelazaćj z Wićdnia 
do Wiener-Neustadt, zostały już najwyższym wła- 
dzom podane i spodziówać się należy, Że obie 
te koleje żelazne wkrótce do skutku przypro- 
wadzone będa. 


Artykuł: Użycie ugorów do (przedsta- 
jennego) podkarmienia wołów i do po” 
mnożenia nawozu, przerwany w przedostat” 
nićj Gazecie naszój, umieszczony będzie w dal- 
szym ciągu w jednym z jéj następnych numerów: 
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Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Wilda, 
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